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tendencji ogólnoświatowej globalizacji z aspiracjam i narodów  europejskich. Pom im o ich widocznej 
słabości politycznej (dawniej i dziś, były i są  obiektem  ekspansywnej polityki w ielkich m ocarstw), 
historyk kończy sw oją prognozę optym istycznie. W ydobyw a im ponujące zm iany zew nętrzne oraz 
wewnętrzne w  funkcjonow aniu Polski, Czech, Słowacji, W ęgier po 1989 r., uzm ysław ia ich istotny 
„w kład  duchow y" n a  przestrzen i dziejów . N aw iązu jąc  do idei książki, form ułuje p ostu la t p rze­
kraczania egoizm ów  narodow ych w  imię współpracy regionalnej, k tóra w  sprzyjających okolicznoś­
ciach  m oże stanowić solidną bazę um acniania w szechstronnych, w ielow iekow ych więzi.

K siążka Piotra W andycza pow inna znaleźć się na  półce każdego badacza dziejów  najnowszych, 
politologa i socjologa. Poza w ym ienionym i zaletam i charakteryzuje j ą  nowe, mniej znane polskiem u 
czy teln ikow i u jęcie  problem u, w olne od  ksenofobii oraz kom pleksów  skrzyw dzonych narodów .
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Publikacja je s t  w ynikiem  realizacji grantu K B N  w  latach  2000-2003. Przedm iotem  badań 
uczyniono w  nim  audycje radiow e, które system atycznie nagryw ano, transkrybow ano i analizowano 
z perspektyw y sem antycznej i pragm atycznej. B ardzo dużo uw agi pośw ięcono m echanizm om  
m anipulacji oraz agresji językow ej.

Jak p iszą autorzy, przemoc w  radiu nie m oże dotyczyć jedynie wulgaryzacji, pauperyzacji języka, 
a  także łam ania zasad poprawności w  wypowiedziach dziennikarzy. Znacznie ciekawsze i istotniejsze 
je s t  oddziaływ anie nadaw cy na  opinie, gusta i system  w artości słuchaczy, k tóre przybiera  często 
form ę p rzym usu  kom unikacy jnego , op iera jąc  się n a  b eza lte rnatyw nym  odbiorze  u k ry tym  za 
w ielom a m echanizm am i językow ym i. Z  setek godzin nagrań w ybrano najciekaw sze w ypow iedzi 
dziennikarzy  i innych  uczestn ików  audycji radiow ych.

K siążk a  sk ład a  się  z cz te re c h  a rty k u łó w , w z b o g aco n y ch  aneksam i. W  p ie rw szy m  z n ich  
- au torstw a Paw ła N o w ak a  - pod  ty tu łem  Ś w iadom ość  kom un ikac ji w  audycjach  radiow ych, 
określono na  ile na  przebieg procesu porozum iew ania w pływ a autorefleksja nadaw cza i odbiorcza. 
A u to r  z as ta n aw ia  się p rzy  tym , czy an a lizo w an e  zab ieg i k o m u n ik acy jn e  są  ak tem  p rzem o cy  
w  m ediach. Okazuje się, że zależy  to przede wszystkim  od świadom ości komunikacyjnej odbiorców. 
Jeżeli słuchacz oczekuje od  dziennikarza konkretnego scenariusza kom unikacyjnego, realizowanego 
przez nadaw cę, to oznacza brak  m anipulacji. A u to r podaje charakterystyczny przykład  tego typu  
uk ładu, odnoszącego się do „R adia  M aryja". W raz z artykułem  P. N ow ak  zam ieszcza obszerny 
aneks oraz p y tan ia  u trw ala jące  d la  studentów .

Z  kolei D anuta  K ępa-F igura w  artykule G ry języko w e  w  kom unikacji radiow ej charakteryzuje 
specyfikę tej kom unikacji, a  także, na  konkretnych przykładach, analizuje poszczególne typy gier 
językow ych . W śród n ich  w yróżnia  gry oparte  na  m odyfikacji struktury form alno-sem antycznej 
(przeprowadzane na  płaszczyźnie dźwiękowej, słowotwórczej, składniowej, znaczeniowej). A utorka 
dużo m iejsca pośw ięca felietonom  Tom asza Olbratowskiego z radia R M F FM . Kolejne gry oparte są 
n a  przekroczeniu  podstaw ow ych zasad  konw ersacyjnych oraz konw encji pragm atycznej. Pod­
sumowując swój tekst D anuta K ępa-Figura stwierdza, że  w  pew nym  sensie zasadą gier językow ych 
je s t  b rak  zasad. „Przebiegając w  oparciu  o reguły gram atyczne, sem antyczne i p ragm atyczne, 
respek tu ją  je  lub łam ią. D la  ich  zaistn ienia konieczne je s t założenie w spólnoty w iedzy (językowej i 
pozajęzykowej) nadawcy i odbiorcy. N adaw ca n ie po to ukryw a swoje intencje, by odbiorca ich nie 
zau w aży ł , a le  żeby ich  szukał. Z o staw ia  w ięc  ślady , k tó re  - m a  n ad zie ję  - o dnajdz ie  adresat.



Spraw dzianem  atrakcyjności gry je s t  w ysokość »w spółczynnika« zaangażow ania odbiorcy w  te 
poszukiwania" (s. 104). W  aneksie autorka zam ieszcza przykłady gier językow ych w  kom unikacji 
radiow ej w raz z py tan iam i pow tórkow ym i, jed n ak  ju ż  bez jak ichko lw iek  kom entarzy. D. K ępa-- 
F igura  ogranicza się w yłącznie do podziału  g ier w edług wcześniej zam ieszczonego schematu.

W  kolejnym  tekście R enata D ybalska Realizacja różnych płaszczyzn komunikacyjnych w  w y­
branych gatunkach w ypow iedzi radiowych  dochodzi do w niosku, że w ybór określonej płaszczyzny 
kom unikacyjnej pociąga za  sobą szereg konsekwencji. W  serwisach inform acyjnych analizowanych 
w  artykule rozgłośni (I PR, III PR, R M F FM , Radio M aryja) podstaw ą kom unikacji je s t połączenie 
p łaszczyzny  p rofesjonalnej i o ficjalnej. M a to stanow ić sw ego ro d zaju  gw arancję  ob iek tyw izm u 
i rzetelności. W  przypadku dyżurów  prezenterskich  i bardziej otwartej form uły program u, często 
m iesza  się k ilka poziom ów  kontaktu  ze  słuchaczem . Jednak antenow a sw ojskość byw a pow odem  
zm ieszania i dyskom fortu  słuchacza, co w yraża się np. w  intonacji, barw ie głosu, gdy dziennikarz 
zw raca się do odbiorcy, biorącego aktyw ny udział w  program ie, zby t bezpośrednio. W  aneksie 
autorka zam ieszcza przykładowe gatunki etykiety językowej na  tle płaszczyzn komunikacyjnych. Co 
w ażne, przykłady te są  bardzo konkretne, co sprzyja dobrej ich percepcji. Oprócz tradycyjnych już 
py tań  d la  studentów , au torka um ieszcza także propozycję  całego teks tu  do analizy  (z rad ia  R M F 
FM ), co - po  w cześn ie jszych  refleksjach  - n iew ątp liw ie  w zbogaca w alory  dydak tyczne artykułu.

K s iążk ę  zam y k a  p u b lik a c ja  K a tarzy n y  O le jn ik  To d la  C ieb ie  g ra  Tw oje ra d io  - nad a w ca  
i odbiorca stacji radiow ej we w spólnej przestrzeni komunikacyjnej. A utorka zam ieszcza i analizuje 
w  tekście w iele audycji radiow ych. Jak stw ierdza K. O lejnik „w  analizow anym  m ateriale  uderza 
przede wszystkim  spójność w ybranych przez dziennikarzy strategii i schematów. [...] W  obu sferach 
dz ia ła lnośc i radiow ej - in fo rm acji i p u b licystyce  - daje  się bow iem  odnaleźć w spólny rys, 
w yróżniający każd ą  ze  stacji: jedynkow y im peratyw  inform ow ania, nastaw ienie n a  dostarczanie 
rozrywki w  RM F FM  czy budowanie więzi w  R adiu M aryja. Jedynie w  Programie Trzecim następuje 
w yraziste  rozdzielen ie  funkcji tek s tó w  inform acyjnych  i pub licystycznych" (s. 233). A utorka 
analizu je  od  razu  kolejne  fragm enty  tekstów , co w ydaje  się być na jkorzystn iejsze  d la  odbiorcy.

Ogólnie m ożna stwierdzić, że książka zawierabardzo dużo przykładów, ale tylko część z nich jest 
- w  skróconej form ie - przeanalizow ana. C ałość m ateriału  pochodzącego z danych rozgłośni je s t 
zam ieszczona w  aneksach do artykułów. C zytelnik jest, zatem , zmuszony do ciągłego odwoływania 
się do poszczególnych tekstów  i poszukiw ania przeanalizow anych fragmentów. D w ie części książki - 
napisane przez Paw ła N ow aka i Danutę K ępę-Figurę dość herm etycznym  językiem  - m ają podobny 
schemat. M ało przeanalizow anych szczegółow o przypadków , n a  korzyść późniejszych, bardzo 
obszernych, aneksów . R enata  D ybalska p rzeprow adziła  analizę w  trochę inny sposób, bardziej 
k orzystny  d la  czy teln ika  - w ybierając  bardzo  k ró tk ie  fragm enty  tek s tó w  do aneksów .

Podsum ow ując, książka niew ątpliw ie m a w alory dydaktyczne, pytania ułożone przez autorów  
m ogą być bardzo przydatne podczas ćwiczeń. Do tej pory rzadko poruszano problem atykę przem ocy 
w  audycjach  radiow ych, n ie  prow adzono tak  szczegółow ego nasłuchu. B rakuje  m i jed n ak  w  tej 
publikacji szerszych analiz, czytelnik zderza się wręcz z olbrzym ią liczbą m ateriałów  źródłow ych, 
zam ieszczonych w  aneksach. Przykłady niew ątpliw ie są  bardzo cenne, lecz i d la w ykładow ców  i dla 
słuchaczy w iększa liczba przeanalizow anych w ypow iedzi dziennikarzy radiow ych byłaby bardzo 
przydatna. K siążka m oże być adresow ana do studentów dziennikarstwa i polonistyki, lecz ostatnich 
lat studiów, co sugeruje specjalistyczny, momentami wręcz hermetyczny język  wypowiedzi autorów.
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